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Konferencje
metropolity Szeptyckiego

Warszawa, 9. 10. (Tel. wł.) Ba­
wiący w Warszawie metropolita grecko­
katolicki ks. Szeptycki prowadzi dalej 
rozmowy, związane z wydarzeniami, ja­
kie się rozgrywają na terenie Małopol­
ski wschodniej..

Metropolita konferował już z wice­
ministrem oświaty ks. Żongołłowiczem. 
a ma odbyć jeszcze narady z min. oświa­
ty Czerwińskim i min. sprawiedliwości 
Carem.

W dniu dzisiejszym metropolita wy- 
jedzie z powrotem do Lwowa. (w)

Powrót p. Deweya
W a r s z a w a, 9. 10. (Tel. wł.) Dorad­

ca finansowy rządu polskiego p. Dewey 
wyjedizie ze Stanów Żjedn. do Europy w 
dn. 10 bm.

W drodze do Polski p. Dewey zatrzy­
ma się na kilka dni w Paryżu, gdzie 
przeprowadzi szereg konferencyj z 
przedstawicielami tamtejszej finansjery.

Powrotu p. Deweya do Warszawy na­
leży spodziewać się okolp 20 hm, (w)

Sterowiec niemiecki 
dla Sowietów

Warszawa, 9. 10. (Tel. wl.) — Jak 
słychać, pomiędzy ambasadą sowiecką w 
Berlinie a zainteresowanymi czynnika­
mi niemieckimi odbywają się rozmowy 
na temat nabycia przez Sowiety w Niem­
czech sterowca oraz licencji na dalszą 
budowę tych sterowców już na terenie 
sowieckim z udziałem technicznym i 
nadzorem inżynierów niemieckich, (w)

Secesja działaczy
socjalistycznych

Sosnowiec, 8. 10. (Tel. wŁ) — W 
szeregach P. P. S. Zagłębia dąbrowskie­
go już od dłuższego czasu toczyły się 
walki o mandaty do Sejmu i Senatu. 
Przy ustalaniu list kandydatów do ciał 
ustawodawczych ¡pominięto ze względów 
Pwtyjnych znanych długoletnich działa­
czy P. P. S., m. in. adwokata Adama Pa­
wełka i Andrzeja Radka. Ostatni miał 
"wejść do poprzedniego Senatu po ś. p. 
sen. Pstfnerze, jednak w międzyczasie 
kenat rozwiązano. Wskutek pominięcia 
ich w listach kandiydatów, pp. Pawełek 
i Radek złożyli dziś mandaty do rady 
naczelnej P. p. S., występując równo­
cześnie z partji.

Wystąpienie p. Pawełka z P. P. S. nie 
Pyto niespodzianką, ponieważ już od 
muzszego czasu okazywał on chęć usu- 
ui^ia się z p. p. g., a obecnie znalazł 
rtko ku temu dostateczny pretekst.

j 6 natomiast zdziwienie wywołała 
, ° wystąpieniu z P. P. S.
’(•Radka, który cieszył się opinją czło- 

leka o stałych przekonaniach politycz­nych. (E)

Przesilenie gabinetowe 

w Rumunii
R Bukareszt, 8. 10. (Tel. wł.) Król 

roi powierzył misję tworzenia gabb 
u dotychczasowemu ministrowi 

i h" zagranicznych w gabinecie Maniu
Premjarowi Mironescu.

Mironescu po dymisji premjera Ma-
p‘ 1 czasie powrotu króla Karola z 
mac' 1 d° kraju przeprowadził prokla- 

ówczesnego księcia Karola na
r°la rumuńskiego.

Katastrofa lotnicza w Stanach Z jedno czonych. Samolot spadł na dom far­
mera, przyczem wskutek eksplo zji zbiornika zginęło kilka osób.

„Sanacja“ usiłuje rozbić
stronnictwa Centrolewu

Po Stronnictwie Chłopskiem przychodzi kolej na Piasta 
i „Wyzwolenie“

W a r s z a w a, 9. 10. (Tel. wł.) Spra­
wa rozłamu w Stron. Chłopskiem nie 
schodzi ze szpalt prasy, przyczem prasa 
„sanacyjna“ uparcie utrzymuje, że roz­
łamu wogóle niema, ponieważ całe 
stronnictwo .przeszło na stronę obozu 
rządowego, lokal zajęło, a w najbliż­
szych dniach rozstrzygnie się sprawa 
spółki wydawniczej „Gazety Chłopskiej“, 
do której, według w.ersyj „sanacyjnych“, 
należą do dziś dnia pp. Niedzielski, Po­
lakiewicz i Wojtowicz, dawni posłowie 
Str. Chłopskiego, obecnie należący do 
B. B.

Stron. Chłopskie utrzymuje znów, że 
szeregi jego opuściła bardlzo nieliczna 
garstka, a w oficjalnym komunikacie 
wspomina, że z prowincji ¡nadeszło kil­
kadziesiąt depesz od najwybitniejszych 
działaczy i ośrodków organizacyjnych 
stronnictwa, potępiających rozbijacką 
robotę.

Nieporozumienia litewsko-niemieckie 
z powodu Kłajpedy

Dymisja min. spraw zagr. Zauniusa — Pogłoski o odwołaniu 
posła łitewskiego w Perlinie

Ryga, 8. 10. (PAT.) Z Kowna dono­
szą:

Dziś o godz. 10,45 powrócił do Ko­
wna min. spraw zagr. Zaunius. O godz. 
12-tej odbyło się posiedzenie rady mini­
strów, na którem omawiana była decy­
zja Radły Ligi Narodów w sprawie Kłaj­
pedy. W czasie posiedzenia min. Zau­
nius zgłosił prośbę o dymisję,

B e r 1 i n, 8. 10. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Kowna, litewski min. spraw zagr. b. 
poseł w Berlinie Zaunius podał się do 
dymisji.

Min. Zaunius był w ostatnich dniach 
przedmiotem ataków i zarzutów, skiero­
wanych przeciwko niemu za jego poli­
tykę germanofilską. a zwłaszcza z powo­
du zawarcia kilku niepożądanych dla 
Litwy zobowiązań w sprawie Kłajpedy 
Min. Zaunius w Genewie po rozmowie

Że akcja ta była przygotowana przez 
koła „sanacyjne“, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości.. Według krążących szeroko 
pogłosek, kierownikiem akcji jest szef 
biura politycznego min. spraw wewn. 
płk. Stamirowski.

Jak słychać, akcja dywersyjna pro­
wadzona będzie w dalszym ciągu.

B. poseł Narcyz Potoczek, który wy­
stąpił z „Piasta“, zwołał na dzień dzi­
siejszy do Krakowa zjazd okręgowy, na 
którym ma przeprowadzić wykluczenie 
z organizacji okręgu krakowskiego b. 
posłów Kiemika i Gruszkę.

Pozatem b. poseł „Wyzwolenia“ — 
Kostrubało zwołuje podobny zjazd do 
Zamościa, gdzie projektowane jest wy­
kluczenie b. posłów „Wyzwolenia“ z 
okręgu lubelskiego z p. Kosmowską na 
czele. (w)

z min. Gurtiusem miał poczynić pewne 
ustępstwa w sprawie Kłajpedy, które 
wywołały na Litwie ogólne wzburzenie.

Jak donoszą, prezydent Smetana dy­
misję Zauniusa przyjął.

K o w n o, 8. 10. (PAT.) W Kownie 
krążą pogłoski o odwołaniu dotychcza­
sowego posła litewskiego w Berlinie Si- 
dikauskasa, który brał udział w roko­
waniach w sprawie porozumienia z Rze­
szą niemiecką.

Brat cesarza japońskiego 
w Warszawie

W a r s z a w a. 8 10. (PAT) Wczoraj 
o godz. 10-tej rano przybył do Warsza­
wy w charakterze nieoficjalnym, po­
dróżujący po Europie brat cesarza ja-

pońskiego, książę Takamatsu w towa­
rzystwie małżonki księżnej Kikuko 
oraz świty. Od granicy polskiej towa­
rzyszyli parze książęcej sekretarz po­
selstwa japońskiego p. Hirata, attache 
wojskowy major Hata oraz kapitan St. 
Sośnicki.

Na dworzec główny w Warszawie 
przybrany chorągwiami o-barwach na­
rodowych japońskich i polskich przy­
byli na powitanie nary książęcej przed­
stawiciele władz cywilnych i woisko- 
wych oraz przedstawiciele prasy. Wy­
siadającą z wagonu parę książęcą po­
witał dyrektor protokółu p. Romer 
oraz poseł japoński w Warszawie. Po 
wręczeniu kwiatów księżnie Kikuko 
przez pułk. Janczewskiego obecni prze­
szli do salonu recepcyjnego dworca, 
gdzie nastąpiło przedstawienie go- , 
ściom japońskim przybyłych na ich 
powitanie dygnitarzy. Po krótkiem 
cercie książę Takamatsu wraz z nal- 
żonką odjechał do przygotowanych 
dlań apartamentów w hotelu europej­
skim.

Z doli i niedoli 
naszych emigrantów

(Od własnego korespondenta)
Na statku

Po stromym pomoście wchodzą na 
okręt sznury emigrantów. Mężczyźni i 
kobiety, ciągnąc za sobą bagaż i prowa­
dząc za rękę dzieci, wolno posuwają się 
•po mostku, łączącym statek z wybrze­
żem portowem. Garsoni, tłumacze i szef 
3 klasy starają się natychmiast ulokować 
emigrantów w kabinach, lecz właśnie co 
do przydziału kabin powstają pierwsze 
waśnie i nieporozumienia.

Szef 3 klasy rozstrzyga spory na miej­
scu i bezapelacyjnie. Rodziny w miarę 
możności lokuje się razem w jednej ka­
binie. Mężczyźni nieżonaci osobno, ko­
biety również oddzielnie. Zarządzenia te 
wywołują nieraz protesty specjalnie u 
ludzi żonatych, dla których nie starczy 
kabin. Niema na to rady; taki przepis 
i zmienić nie można.

Delegacja żydowska usiłuje przefor­
sować postulat, „aby Żydzi byli razem“. 
Nikt się temu nie sprzeciwia i „Żydki“ 
otrzymują pełną satysfakcję.

W międzyczasie służba okrętowa roz­
dziela bieliznę, gdyż emigranci sami ma­
ją urządzić sobie posłanie.

Dlaczego pan nie ściele swego łóżka? 
— zapytuję barczystego starego gospoda­
rza o spalonej od słońca twarzy i szpa­
kowatych długich wąsach?

— Pocóż będziemy słali, kiedy to 
znowu się zabrudzi? Oddamy im czystą 
bieliznę! Obędzie się! A im to nadbije.

Po długich wywodach udaje mi się 
przekonać oszczędnego gospodarza, że 
Kompanji to „nie nadbije“, a spanie na 
łóżku nieposłanem świadczyć będzie tyl­
ko o braku kultury.

Gospodarz daje się nakłonić, lecz od \ 
tej chwili stracił do mnie jakoś zaufanie i 
Pewnie dla tego, że nie znam się na 
„oszczędności“.

Od czasu do czasu powstają nieporo­
zumienia co do zarezerwowania łóżka 
w kabinie, przydziału ręcznika, kawał­
ka mydła lub prześcieradła.

Ogół zajęty jest rozpakowywaniem i 
lokowaniem się w sposób możliwie naj­
wygodniejszy, gdyż, kabiny stanowić 
mają ich kwatery przez kilka tygodni.

Szef 3 klasy przyjmuje w między­
czasie drugą delegację żydowską. Cho­
dzi teraz o kuchnię koszerną. Żydzi w 
tym wypadku otrzymują satysfakcję.

Przechadzam się po statku i z przy­
jemnością zauważam liczne napisy pol­
skie, przeznaczone specjalnie dla emi­
grantów naszych i ułatwiające im w teni
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sposób orjentację. Pomieszczenia i ka­
biny czyste i porządne. Wszędzie świa­
tło elektryczne, woda ciepła i zimna; są 
nawet łazienki, przeznaczone dla użytku 
emigrantów.

Niebawem rozlega się dzwonek, zwo­
łujący głodnych i przemęczonych emi­
grantów na obiad.

Karmić emigrantów to sztuka nad 
sztukami, a zadowolić wszystkich niepo­
dobna. Wino nie wszystkim przypada 
do gustu Krzywią się ludziska i niektó­
rzy z nich żądają wody lub piwa. Obsłu­
ga sprawna i grzeczna.

Drugie danie — ryba, mająca zawsze 
specyficzny zapach, niemniej jednak 
świeża i zdrowa, — wywołuje już wy­
raźne protesty.

„Ryba śmierdzi“ — oświadcza pełnym 
grozy głosem nasz rodak z pod Brześcia 
nad Bugiem. I wszyscy jednomyślnie 
podtrzymują ten protest.

Następne za to danie, mięso i jarzyna, 
jest smaczne i dobrze .przyprawione. Po­
dane owoce łagodzą podniecone umysły 
i emigranci zadowoleni powracają do 
swych kabin. W przyległym do sali ja­
dalnej barze doskonały gramofon zapra­
sza młodzież do tańca.

Godzina 11-ta w nocy. W porcie za­
lega grobowa cisza. Lecz tuż za pier­
wszemu mostami, gdzie w pobliżu wy­
brzeża roi się od kawiarenek, barów i 
dancingów, tysiące lampek białych i 
czerwonych rozlały smugę światła na 
szeroką ulicę i przylegle baseny.

Klawisze fortepianów mechanicz­
nych z maszynową dokładnością wybi­
jają takt walców wiedeńskich i ulubio­
nych melodyj. Ochryple gramofony nie 
dają się zbić z tropu i wtórują co tyl­
ko sił im starczy.

Cała armja robotników portowych 
wszystkich narodowości i ras, nie mó­
wiąc już o marynarzach i załogach 
statków cudzoziemskich, zamienia 
ciężko zapracowany grosz na kilka 
chwil „życia bez troski“. Od czasu do 
czasu słychać podniesione głosy, 
sprzeczkę i brzęk rozbitego szkła.

Nagle syrena okrętowa wydaje po­
tworny ryk; wtórują jej syreny i sy­
gnały dwóch małych holowników. To 
znak odjazdu. Holowniki zwolna od­
ciągają statek od przystani. Srebrna 
tarcza księżyca łagodnie spogląda na 
błyszczącą taflę spokojnego morza.

Oświetlony okręt wspaniale wyglą­
da na tle cierhnó-ńiebieskiego hory­
zontu.

Sporo emigrantów wyszło na po­
kład, aby przypatrzeć się manewrom 
statku i pożegnać Europę może raz na 
zawsze.

Z oświetlonych luk okrętowych wy­
dobywa się piskliwy głos mandoliny i 
rytmiczny, pociągły ton harmoniki. -— 
Kilku młodych ludzi zaintonowało 
pieśń polską, podjętą natychmiast 
przez ogół emigrantów.

Statek, kołysząc się zlekka już o 
własnej sile, ciągle eskortowany przez 
dwa holowniki, majestatycznie wycho­
dzi z portu.

* 9 •

W międzypokładzie Icek Fajgen- 
blat zamienia emigrantom każdą ilość 
dolarów po kursie 23 fr, podczas gdy 
komisarz okrętu dokonuje tej samej 
operacji, płacąc 25 fr. za dolara.

Żydek zdołał już nawet przekonać 
niektórych towarzyszy podróży, że kurs 
jego jest korzystniejszy.

N a j r o 1 f.

Sytuacja polityczna w Niemczech
’¿Zapowiedź ekspose programowego kanclerza Iłriininga 

Plany dr. Schachta
Berlin, 8. 10. (PAT.) Prezydent 

Hindenburg przyjął dziś kanclerza Rze­
szy Brueninga, informując się u niego 
o wynikach konferencji z przedstawi­
cielami stronnictw politycznych. Jed­
nocześnie kanclerz przedłożył prezy­
dentowi wczorajszą uchwałę gabinetu 
w sprawie polityki zagranicznej Rze­
szy. Na posiedzeniu gabinetu minister 
Curtius miał się wypowiedzieć prze­
ciwko zgłaszaniu już obecnie przez 
Niemcy żądania rewizji planu Younga. 
Tezy, zawarte w uchwale gabinetu, 
spotkać się miały z aprobatą prezyden­
ta Hindenburga.

Z początkiem przyszłego tygodnia 
kanclerz Bruening wygłosi w Reichs­
tagu ekspose programowe, w którem 
podkreśli, że rząd Rzeszy wypowiada 
się za kontynuowaniem dotychczaso­
wej polityki zagranicznej, że jednakże 
nie uważa obecnego układu stosunków 
politycznych w Europie, opartego na 
traktatach pokojowych i planu Youn­
ga, za ostateczne rozwiązanie.

Dzienniki z naciskiem zwracają 
uwagę, że polityka zagraniczna mini­
stra Curtiusa na posiedzeniu gabinetu 
zaaprobowana została przez wszyst­
kich ministrów bez wyjątku, a więc

Trzęsienie ziemi w Europie środkowej
Najsilniej dało się ono odczuć w południowych Niemczech 

i Tyrolu — Pozatem zauważono wstrząsy podziemne 
w Szwajcarji i wschodniej części Francji

B e r 1 i n, 8. 10. (PAT.) Ub. nocy oko­
ło godz. 12 min. 30 całą połać Niemiec 
południowych oraz północnego i zachod­
niego Tyrolu nawiedziło stosunkowo 
silne trzęsienie ziemi, posuwające się 
przez mniej więcej 10 minut falą z po­
łudnia na północ i sięgające aż do Ber­
lina, gdzie seismograf w Poczdamie wy­
kazał drgania o amplitudzie 0.9 mm.

Najsilniej dało się ono odczuć w No­
rymberdze, gdzie obrazy pospadały ze 
ścian, oraz w miejscowości Imst w Ty­
rolu, w której ukazały się na domach 
rysy, potłukły się szyby w oknach i m. i 
spadły dachówki z gmachu ratusza. W 
Monachjum odczuto dwa silne wstrząsy, 
trwające około 10 sekund. W Wielu 
miejscowościach wystraszeni mieszkań­
cy powybiegali na ulice.

Ognisko tego trzęsienia znajdowało 
się według obliczeń instytutu seismo- 
graficznego w Poczdamie w odległości 
około 600 kim., a więc pomiędzy Fry­
burgiem, Friedrichshafen i Stutgartem 
Rzeczoznawcy przypuszczają, że przy­
czyną tych wstrząsów było przesunięcie 
się głębokich warstw ziemi.

Stronnictwo Narodowe
Św. Łazarz

W piątek, dnia 10. października 1930 r." o godz. 7-ej wieczorem w lokalu 
Kasyna Obywatelskiego przy ul. Marszałka Focha 81 odbędzie się

zebranie w sprawach wyborczych
z referatem p. red. Romana Fenglera, na które członków i sympatyków uprzejmie 
zaprasza Zarząd

również przez min. Schielego, Trevira- 
nusa i Bretta, którzy tem samem sta­
nęli w opozycji wobec własnych stron­
nictw, domagających się za wszelką 
cenę zmiany polityki zagranicznej.

B e r 1 i n, 8 10. (PAT.) „Die Welt 
am Abend“ ogłasza sensacyjną pogło­
skę o rzekomym planie b. prezydenta 
Banku Rzeszy dr. Schachta, objeżdża­
jącego obecnie miasta północnej Ame­
ryki z odczytami na temat programu 
reparacyjnego i głównych wytycznych 
polityki zagranicznej Niemiec.

Dr. Schacht, korzystając z bliskich 
stosunków, jakie go łączą z Morganem 
i Youngem, czyni starania, aby pozy­
skać obu tych potentatów finansowych 
dla głównych swych celów politycz­
nych. Po uzyskaniu niezbędnych peł­
nomocnictw dr. Schacht ma powrócić 
do Niemiec i tu wystąpić jako kandy­
dat na przyszłego kanclerza Rzeszy.

Pogłoska ta spotkała się z potwier­
dzeniem w piśmie „Staatsschiff“. które 
wyraźnie pisze: Zachodzi prawdopodo­
bieństwo, że następcą Brueninga będzie 
Schacht. W każdym razie odpowie to 
stanowisku poważnych polityków nie­
mieckich.

Z u r y c h, 8. 10 (PAT.) Odczute w 
południowych Niemczech i Tyrolu o go­
dzinie 12,27 trzęsienie ziemi zostało za­
notowane rów/eż przez obserwatorium 
zurychskie Równocześnie zarejestrowa­
no dość mocne wstrząsy podziemne w 
kilku miastach wschodniej Szwajcarji. 
Trwały one kilka sekund, budząc ze snu 
mieszkańców.

Szkód materialnych nie zarejestro­
wano

S t r a s s b u r g, 8. 10. (PAT) Wczo­
raj o godz. 23,30 odczuto tu dość silne 
trzęsienie ziemi.

„QdpowiedźTreviranusowi“
W i I n o, 8. 10. (PAT.) W dniu 8 b. 

m. odwiedzi) wojewodę wileńskiego p 
Bronisław Herman Iżycki i w wyko­
naniu uchwały konsystorza ewange­
licko-reformowanego złożył na jego rę­
ce 500 zł na łódź podwodną „Odpowiedź 
Treviranusowi“.

Wojewoda sumę tę wręczył prezeso­
wi Ligi Morskiej i Rzecznej.

Wynik krajowego konkursu 
awionetek

Warszawa, 8. 10. (PAT.) Osta. 
teczne wyniki 3-go krajowego konkur- 
su awionetek L. O. P. P- są następu 
jące:

W grupie 1-ej (awionetki ciężkie); 
1) por. Żwirko R W. D. 4, 2) inż. Grze- 
szczyk R. W. D. 4, 3) kpt. Gedgowd I. D, 
2, 4) por. Lewoniewski P. W- S. 52.

W grupie 2-giej (awionetki lekkie); 
1) por. Skrzypiński R. W. D. 2, 2) inż. 
Drzewiecki R. W. D. 2, 3) inż. Rogalski 
R. W. D. 2, 4) pilot Tondis R. W. D. 2.

Olbrzymia powódź
Meksyk, 8. 10. (PAT.) Według 

ostatnich wiadomości, powódź w Pao- 
huca spowodowała straty, wynoszące 
zgórą 1 miljon pesetów. Ofiarą powo- 
dzi padło około 70 osób. Masy wody 
zwaliły się na ulice miasta, znosząc 
liczne mniejsze budynki, których mie­
szkańcy potonęli niemal bez wyjątku 
Wiele sklepów zostało uszkodzonych a 
składy towarów uległy zniszczeniu.

Izba deputowanych uchwaliła kre­
dyty na pomoc dla ofiar powodzi.

Bandytyzm w Chicago
Londyn, 8. 10. (PAT.) Trzech 

bandytów napadło na żonę mera Chi- 
cago p. Thomson w chwili, gdy wraca­
ła z teatru. Obezwładniwszy szofera, 
bandyci zrabowali 18 000 dolarów oraz, 
kosztowności.

Jeden z bandytów rzucił się na szo­
fera w chwili, gdy ten otworzył 
drzwiczki samochodu przed domem 
mera Thomsona. Dwóch pozostałych 
bandytów zmusiło p. Thomson pod 
groźbą rewolweru do udania się z ni­
mi do willi i do wydania kosztowności 
i pieniędzy.

Bandyci zbiegli samochodem.

Ofiara
nożownika gdańskiego
Gdańsk, 8. 10. (PAT.) Wczoraj 

zmarł w tutejszym szpitalu drugi ma­
rynarz angielski, który razem ze swym 
kolegą został ciężko raniony sztyletem 
przez znanego gdańskiego nożownika 
Niemca Lewandowskiego podczas wi­
zyty angielskiej floty wojennej w 
Gdańsku.

Pierwszy marynarz, jak już dono­
siliśmy, zmarł w kilka dni po wypad­
ku.

Z powodu zgonu marynarza senat 
w. m. Gdańska złożył ubolewanie kon­
sulowi brytyjskiemu w Gdańsku.

Echa tajemniczego 
zabóistwa

Jak już donosiliśmy, na dworcu ko­
lejowym w Gnieźnie zmarł skutkiem po­
strzału mieszkaniec Gniezna Wojciech 
Budasz.

Mimo natychmiastowego śledztwa, 
dotychczas nie zdołano ustalić nazwiska 
strzelającego. Są jedynie poszlaki, te 
strzelającym mógł być stróż kolejowy, 
pełniący w krytycznym czasie służbę. 
W tym też kierunku toczą się dochodze­
nia- (k)

BOLESŁAW OSKARDMARKIZ
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy.)

•87)
Evelyn słowa te „stało się najwi- 

^oczniej jakieś nieszczęście“ powie­
działa takim tonem, jakby mówiła: 
»fstała się bardzo nieprzyjemna rzecz“. 
iJaterson był na tyle trzeźwym czło­
wiekiem, iż nie mógł nie zwrócić na 
ten napozór szczegół uwagi. To też byló 
przyczyną, iż odzyskał zwykły sobie 
spokój i przytomność umysłu.

— Moje dziecko ... Jeśli się stało 
nieszczęście, jak powiadasz, chociaż — 
zdaniem mojem — nie należy wcale 
przesądzać sprawy, nie stało ono się z 
mojej winy. Rozstaliśmy się, jak dwaj 
dobrzy przyjaciele...

— Goście sobie powiedzieli w końcu, 
rozstając sic?

— Że narazie żaden z nas nie będzie 
nikomu o rozmowie tej wspominał jed- 
ncm słowem ...

— A to niby dlaczego? Przecież 
przedemną nie miałby potrzeby niczego 
ukrywać ... ?

— No, tak ... Ale to było takie bez 
znaczenia .. Mieliśmy dopiero o tem 
wszystkiem mówić w innym czasie,,.

—- Ej, coś ukrywasz przedemną. pa­
po... ?

— Dalibóg, nic. Wszystko powie­
działem ci, jak było. On wprawdzie 
oświadczył mi, że nie rozumie mego 
wahania i tego, że nie mogę powziąć 
odrazu decyzji. Ale później zgodził się 
na wszystko, o co go prosiłem ...

— Niczego się nie dowiem. Chociaż 
domyślam się, papo, że coś tam mus;ało 
zajść między wami przykrego... Te­
raz wiem, ze mi nie powiesz ...

Zawrócili do pokojów pani Pater- 
son. Kobiety siedziały milcząćo, zaję­
te wła-snemi myślami. Kiedy wszedł, 
zwróciły na niego oczy wszystkie. Jak­
by oczekiwały już na poczekaniu roz­
wiązania tajemnicy. Evelyn pódbegta 
do matki i dopiero teraz ukryła twarz 
w jej ramionach. / ’

— Evelyn podejrzewa jakieś nie­
szczęście ... — rzeki Paterson czytając 
we wszystkich twarzach trapiące pyta­
nie. — Ja myślę, że nie należy przesą­
dzać sprawy. Zaraz się dowiemy, co się 
stało. Powierzyłem Woodowi zbadanie 
wszystkiego. Kiedy zejdz'ecie na lunch 
dowiecie się, co się faktycznie stało. 
Jestem pewien, że Wood rozwiąże za­
gadkę ...

Paterson udał się do sieb!e. ażebv 
oczekiwać na Wooda Nie mósł wszak­
że opuścić zwykłych zajęć. Szybko za­
łatwił bieżące sprawy, wydał polecenia

sekretarzom, którzy wchodzili kolejno
i kolejno wychodzili z gabinetu szefa, 
zbiegali potem na dół i równie szybko 
odjeżdżali samochodami w różnych 
kierunkach. Poczem zawołał Wooda, 
który oczekiwał już w sąsiednim po­
koju.

— No, i co?
— Nic, sir. Nigdzie najmniejszego 

śladu. Przeszukałem dokładnie wszyst­
kie kąty, dom, park, a nawet najbliższą 
okolicę. Nigdzie — nic. żadnego śladu.

Wood rozłożył bezradnie ręce.
— A basen? Staw?
— Naturalnie. Od stawu i basenu 

rozpoczęliśmy poszukiwania^
— Przypuszczałeś także... ?
—- Tak jest, sir. To, co i pan.
— Badałeś służbę?

Bardzo skrupulatnie.
— Pytałe^ wszystkich?
— Najdokładniej.
— I — /nic?
— Nic£ sir
Paterson zwiesił w zadumie głowę 

Chwilę trwało milczenie Poczem rzu­
cił pytanie, patrząc Woodowi w oczy.

— A co przypuszczasz? Co mogło się 
zdarzyć?

— Nic nie wiem, sir. Istnieją wszyst­
kie możliwości.

— Jakie?
—• Samobójstwo, porwanie, ociecz-•

ka, albo coś zgoła nie dającego się prze- 
widzieć. Jakaś niespodzianka...

— Innemj słowy — nic nie wiesz.
■— Nic nie wiem, sir. Miałbym 

wprawdzie jedno pytanie, ale nie 
śmiem ...

— Pytaj.
— Coście państwo robili wczoraj 

wieczorem u pana Craigha?
— Zwiedzaliśmy galerję To zajęło 

nam sporo czasu. Potem przyjmował 
nas Craigh...

— A czy nie zaszło u pana Craigha 
coś, co wypadkiem miałoby jakiś zwią- 
zek z nagłem zniknięciem markiza P* 1' 
wosza?

— Nic Wprawdzie markiz zdyskwa­
lifikował jego zbiory. Odnalazł wiele 
rzeczy miernych, sprzedanych Craigh0' 
wi za pierwszorzędne, wiele falsyfika­
tów i kopij. Craigh był tem bardzo ni®' 
przyjemnie zaskoczony, ja zaś miale'11 
prawdziwą uciechę, przekonał się bo­
wiem Craigh. kim jest ten .jego sekre­
tarz, ów hrabia włoski. Ale to nie mą 
żadnego związku z tem, co zaszło dzisiaj- 
Zapewniam cię. Wood że się nie myl®-

— A co potem było jeszcze, sir? - 
Wróciliście państwo do domu? Wszak 
prawda? I natychmiast rozstaliście się- 
czy może jeszcze coś zaszło?...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KALENDARZYK
Czwartek 9 października 1930.

Słońce: wschód 6,06 — zachód 17,13 — 
długość dnia 11 godzin 7 min

Księżyc: wschód 17,39 — zachód 7,54 — 
po pełni.

Kał. rz.-kat.: Dyonizy — jutro Franciszek 
Borgjasz T. J.

Kat slow,: Domogost — jutro Tomik

Zebrania
Dziś o 18 Stów. Urzędników Magistr., u p. 

Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a;
o 19 Zw. Zaw. Pracowników Banko­

wych — nadzw walne zebranie w lo­
kalu przy al. Marcinkowskiego 24;

® 19 Zjednoczenie Kolejarzy Polskich 
(pracownicy służby admin.), w sali 
przy ul. Spokojnej 24;

ó 19 Żeńskie Tow. „Przemysł“, w Domu 
Królowej Jadwigi;

o 19 Tow Cech Czeladzi Kołodziejskiej, 
w Domu Rzemieślniczym;

o 19.30 S. P. P (Wilda), u p. Figla, 
Wierzbięcice 27;

o 19,30 Tow. Uczestników Powstania 
Wlkp. (Św Łazarz-Górczyn), w Kasy­
nie Oby w., ul. Marsz. Focha 81;

o 20 Placówka Młodych O. W. P. (Św.
Łazarz), u p. Dusika, ul. Spokojna 2; 

o 20 Tow. Uczniów Handlowych, w Do­
mu Król. Jadwigi.

Jutro o 13,30 Tow. Powstańców i Wojaków 
(Wilda), u p. Kilińskiego;

e 18 Pozn. Okr. „Caritas“ — walne ze­
branie w Domu Św. Wojciecha, al. 
Marcinkowskiego 22. I.

Wystawy
Salso Wlkp. Staw. Artystów-Plastyków

pl Wolności 14 a. otwarty w dnie po 
wszednie od godz. 11—17, w dnie 
świąteczne od godz 12—15.

Salon Stów. Przy). Sztuk Pięknych, plac
Wolności 18. otwarty w dnie powszed 
nie od godz 11 — 17, w dnie świątecz 
ne od godz. 12—15.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Adama Bydalka o godz. 11,30 

z kościoła Św. Marcina. — Śp. Marji 
Maciejewskiej o godz. 15 z kaplicy 
szpitala garnizonowego. — Śp. Leona 
Szuberta o godz. 15,45 ul. Marc. Mot- 
tego 5.

Licytacje
Dziś o 8 ul. Wieżowa 10 — pianino; 

o 10 St. Rynek 80-82 — pianino; 
o 11 ul. 27 Grudnia 18 — tokarka re-

wolwerówka;
o 12 ul. Strumykowa 19-20 — tokarki, 

100 oliw;
o 13 Wały Jagiełły 2a — bufet, kre­

dens, kanapa, lustro, aparat radjowy; 
o 14 G. Wilda 21 — bufet, szafka z per­

fumami;
o 16 ul. Wieżowa 10 — 20 wałków gur­

tu, większa ilość kartonów z.astrzy- 
ków leczn. i lekarstw w tabletkach; 

o 17 Główna (Rynek) — krowa, koń
wóz.

Pogotowie Lekarskie Związku Leka­
rzy, ulica Pocztowa 39, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

Teatr Wielki
BZIS — àAlda" — opera VerdPego.

Teatr Polski
BZIâ — „Pan Jowialskl“.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Casanova" — Gościnny występ

J. Węgrzyna.

21-sza Lot er ja Państwowa
Ciągnienie od 9-tego września do 14-tego 

października.
(Bez gwarancji)

Wczoraj, w 26-tym dniu ciągnienia 
V klasy 21-szej P. P. L. K. główniejsze 
Wygrane padły na numery następujące:

25.000 zł — 194 904,
10.000 zł — 40 233,
5.000 zł — 3 156, 11 658, 17 586, 104 636, 

109 474, 156 963.

Pogrzeb
działacza narodowego
K a t o w i c e, 8. 10. (Teł. wł.) — Dziś 

Popołudniu odbył się w Katowicach po­
grzeb zasłużonego działacza narodowe­
go, adwokata i notarjusza śp. Kazimie­
rza Czapli W pogrzebie wzięły udział 
Wszystkie organizacje narodowe i spo­
łeczne. Bardzo efektownie wyglądali 
Przedstawiciele korporacji „Silesia“ oraz 
górnicy w swych pięknych strojach.

Kondukt pogrzebowy ruszył z domu 
żałoby do katedry, przed którą wygłosił 
‘Przemówienie marszałek Sejmu śląskie­
go, Wolny. Po odprawieniu egzekwij, 
kondukt ruszył na cmentarz miejscowy, 
gdzie przemówił ks. Mateja, który, pod­
niósłszy zasługi zmarłego około przyłą 
ożenią Górnego Śląska do Polski, powie­
dział: „Niech zrozumie młodsze pokole­
nie i ci, którzy dziś rządzą, jak i dlacze­
go sprowadzono nas do Polski“.

Nai nowszy (2-gi numer nowego rocznika) „J!ns*rac’i Polskiej* 
przynosi przedewszystkiem wiele szczegółów i fotogratij, zdjętych

na zgliszczach „R 101“
Wiele ciekawych artykułów opisire nam życie całej Polski. Mamy 
artykuł o farze bydgoskiej p t. „Pomnik dawnei świetności Bydgoszczy”, 
amatorów sportu, tatern ctwa zainteresuje wycieczka „Na ścian e Sta- 
rcleś.iej”, ciekawe są fotografje z pracowni i bibljoteki Jana Kaspro­
wicza, przeniesionej

z Harendy do Poznania
i nnyeszczonej w muzeum mięskiem. Nie ominięto również aktual­
ności spor'owych, jak sensacyjnego mcc u Szwecja — Polska w Sztok­
holmie. W uzupełnieniu mamy nowelę, odcinek najnowszej powieści 
Ossendowskiego „Okręty zabłąkane”, szarady, humor, dział mody itd.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności Poiedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy miesięczny abo­
nament 1.59 zł kwartalnie 4.— zl (bez kosztów przesyłki) — Egzem­
plarzy okazowych bezpłatnie należy żądać wprost od administracji:

Poznań, św. Marcin 79).

Echa katastrofy sterowca R. 101
Przyczyny katastrofy nie zostały dotychczas stwierdzone - 

W dniu wczorajszym rozpoznano 12 zwłok ofiar katastrofy
Rzy m, 8. 10. (Tel. wł.) Dziś wystar­

tował samolotem w towarzystwie kilku 
oficerów włoski minister lotnictwa Bal- 
bo, aby udać się do Londynu celem 
wzięcia udziału w uroczystościach po­
grzebowych ofiar katastrofy sterowca. 
Ze względu jednak na bardzo niepo­
myślne warunki atmosferyczne i z po­
wodu niemożności przelotu nadi Alpami 
podróż ta została przerwana. Minister 
Balbo i towarzyszący mu oficerowie u- 
dali się w dalszą drogę koleją.

Paryż, 8. 10. (Teł. wł.) Jak donoszą 
z Beauvais, zmarł tam w szpitalu jeden 
z ciężko rannych członków załogi ste­
rowca R 101, niejaki Church. Liczba 
ofiar wzrosła obecnie do 48.

Mieszana komisja angielsko - fran­
cuska, która pod przewodnictwem rze­
czoznawcy angielskiego Montagune 
przeprowadza dochodzenia w sprawie 
katastr/y, nie znalazła dotychczas żad­
nych specjalnych dowodów. Obecnie ko­
misja poszukuje książki służbowej ko­
mendanta sterowca, w której notowano 
wszystkie spostrzeżenia dowódcy oraz 
załogi. Książki tej dotychczas jednak nie 
odnaleziono. Wszystkie dotychczasowe 
spostrzeżenia rzeczoznawców wykazują. 
że motory pracowały do ostatniej chwili, 
a wiadomości, jakie pojawiły się w nie­
których pismach krajowych i zagranicz­
nych. jakoby z powodu ciężaru moto­
rów przed eksplozją oderwała się od 
sterowca część kadłuba, są nieprawdzi­
we. Nieprawdą również okazało się, ja­
koby sterowiec na krótko przed kata­
strofą miał podawać sygnały, wzywające 
pomocy oraz jakoby komenda statku 
miała zamiar lądować. Dalsze dochodze­
nia potrwają jeszcze cztery do pięciu dni.

Jak przypuszczają, spalony kadłub i 
żelazna konstrukcja sterowca zostaną 
sprzedane jako stare żelazo.

Londyn, 8. 10. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym w kostnicy westminster­
skiej odbyła się sekcja nierozpoznanych 
dotychczas zwłok ofiar katastrofy.

Dzięki obecności członków rodzin 
zmarłych, udało się zidentyfikować nie­
które zwłoki. Żona szefa lotnictwa

Rewolucja w Brazylji
Połowa stanów brazylijskich powstała przeciwko obecnemu 

prezydentowi —Wojska powstańcze odniosły poważne 
sukcesy

Nowy Jork, 8. 10. (PAT.) Według j 
ostatnich wiadomości, do powstania 
przeciwko prezydentowi Brazylji przy­
łączyło się już obecnie 10 stanów na 
ogólną liczbę 20.

Trzy armje powstańców posuwają się 
w kierunku, gdzie są zgromadzone woj­
ska federalne, z zamiarem wydania im 
decydującej bitwy Szczególne ożywie­
nie wojska powstańcze wykazują w sta­
nach Parana i St. Catherina.

Rząd powołał rezerwistów, których 
liczba sięga 100 tys. Komunikat rządo­
wy stwierdza, że władze są pewne zupeł­
nej lojalności 10 tys. wojsk regularnych 
w stolicy i całej marynarki.

Główna kwatera powstańców zapew­
nia. iż armje ich są pewne zwycięstwa 
w St Paolo.

Nowy Jork,^. 10. (PAT.) Przednie 
straże powstańców brazylijskich prze­
szły ze stanu Parana do stanu SL Paolo

sir Sefton Brankera poznała zwłoki 
swego męża po monoklu zmarłego. Po- 
zatem rozpoznano 12 zwłok, głównie 
na podstawie przedmiotów, jakie ofia­
ry katastrofy miały przy sobie. Rozpo 
znano również zwłoki komendanta ste 
rowca Irwina, konstruktora Richmon- 
da i meteorologa Gebletta.

Przeprowadzenie zwłok do kate­
dry westminsterskiej odbędzie się w 
nocy z czwartku na piątek. Miasto 
Bedford ogłosiło sobotę jako dzień ża 
loby i modlitwy za nieszczęśliwe ofia­
ry. Uroczystości żałobne odbędą się 
w katedrze Św. Pawła. Już teraz na 
pływają liczne zapytania o karty wstę­
pu.

Uroczystości żałobne transmitowa­
ne będą przez wszystkie radjostacje 
brytyjskie oraz do wszystkich kolonij 
angielskich i dominjów.

Londyn, 8. 10. (Tel. wł.) Trzej 
członkowie nałogi sterowch R 101, któ­
rzy, odniósłszy tylko lżejsze, rany, 
przybyli do Anglji na pokładzie krą­
żownika „Tempest“, powrócili na lot 
nisko w Cardington.

Stan pozostałych trzech żyjących 
członków załogi jest również zadowa­
lający i przypuszcza się, że wkrótce 
wrócą oni do zdrowia.

Już od jutra 
w teatrze świetlnym 

„Słońce“
najnowsze arcydzieło filmowe pod tyt:

Warta nocna
z najpiękniejszą gwiazdą ekranu

BILLIE DOVE
wroli tytułowej.

Film, który wzruszy, olśni i zachwyci 
wszystkich!!!!

Komunikat powstańczy głosi, iż trzy­
tysięczny oddział powstańców zajął mia­
sto itarre. Donoszą również, iż aeropla­
ny rządowe, które bombardowały miasto 
Bello Horizonte, zostały zestrzelone 
przyczem 2 lotników wzięto do niewoli

Rio de Janeiro, 8. 10 (PAT.) — 
Grupa samolotów zbombardowała pałac 
prezydenta republiki w Bello Horizonte, 
powodując znaczne szkody materjalne i 
siejąc panikę w mieście.

L o n d y n, 8. 10. (Tel. wł.) Jak dono­
szą z Buenos Aires, powstańcy znów 
opanowali kilka ważnych miast brązy 
lijskich. M. in. w ręce ich wpadły mia^ 
sta San Vincente, Rio Grande, Natal i 
Recibe. Port w Rio Grande został przez 
powstańców odcięty od miasta przez za 
topienie dwóch okrętów. Znajdujący się 
w porcie krążownik wojsk rządowych 
„Santos" zapowiedział ostrzeliwanie 
miasta. W Sao Paulo zmobilizowano,

oprócz kilku pułków wojsk rządowych, 
kilkuset ludzi w strażach obywatelskich, 
które utrzymują porządek w mieście.

Według doniesień ze źródeł powstań­
czych, oddziałom rebeliantów przy zaję­
ciu Pernambuco i portu w Natal wpadły 
w ręce wielkie ilości amunicji i broni 
oraz około 2 milj. dolarów. W stanie 
Pernambuco powstańcy zorganizowali 
liczne oddziały t. zw. Juntów. które sta­
rają się opanować cały obszar stanu. .

Paryż, 8. 10. (Teł. wł.) Jak donosi 
Havas, wiadomość o zdobyciu przez po­
wstańców portów w Natal i Recibe po­
twierdza się. W Natalu powstańcy opa­
nowali arsenał, z którego zabrali amu­
nicję i wielką ilość broni.

W Parąhybie powstańcy rozstrzelali 
wiceprezydenta stanu. Dowództwo nad 
oddziałami powstańczemi objął general 
Costa. Zapowiedział on marsz na stoli­
cę kraju Rio de Janeiro.

Zacięte walki o Pernambuco — 
Egzekucja wiceyubernatora 

stanu Parana
Nowy Jork, 8. 10. (Tel. wł.) — Z 

frontu powstańców donoszą, że w ostat­
nich godzinach wojska ich odniosły po­
ważne sukcesy. Kilka eskadr samolo­
tów wojskowych, które' zostały wysłane 
przeciwko wojskom powstańczym, prze­
szły na ich stronę.

Powstanie rozszerzyło się na zachod­
nią i wschodnią część kraju. Ze wszyst­
kich stron donoszą o sukcesach po­
wstańców. Według ostatnich komuni­
katów, wojska ich zajęły Pernambuco 
po 24-godzinnej zaciętej walce. Generał 
Tavora wkroczył do miasta na czele 8000 
żołnierzy. Powstańcom udało się rów­
nież opanować miasto Parahyba przy po­
mocy miejscowej ludności. Stacjonujący 
tam oddział wojsk rządowych opuścił 
miasto na 100 samochodach i platfor­
mach ciężarowych.

Walki o Pernambuco były bardzo za­
cięte. Liczba ofiar w zabitych i rannych 
nie jest dotychczas znana. Ludność Per­
nambuco i Parahyby witała powstań­
ców entuzjastycznie. Rządy w Pernam­
buco objął dr. Carlo Lima Gavalceniti. 
Demonstrujący za rewolucją tłum zde­
molował przy pomocy oddziałów po­
wstańczych gmach redakcji czasopisma 
„Jornal" i dzieninka „Provincia". Bu­
dynki obu wydawnictw oraz domy 
mieszkalne, należące do posłów względ­
nie ich rodzin, zostały podpalone. M. in. 
spalono mieszkania posłów Pesseos i 
Bueiroz oraz właściciela „Jornalu".

B u e n o s A i r e s, 8. 10. (PAT.) We­
dług telegramów z Porto Allegro, mia­
sto Pernambuco wpadło w ręce powstań­
ców po 24-godzinnej walce.

Telegram z Montevideo donosi, iż po­
wstańcy dokonali egzekucji na osobie 
wicegubernatora stanu Parana. Guber­
nator stanu Pernambuco uciekł drogą 
morską do Rio de Janeiro. Sztab gene­
ralny ogłosił listę zrewoltowanych puł­
ków, wśród których większość stanowią 
pułki, pochodzące z Parany.

Rewolucjoniści zajęli porty NataJ i 
Recife.

Pożar wsi
Kraków, 8. 10. (PAT ) Dnia 7-gc 

bm. wybuchł pożar we wsi Wrzepi po­
wiatu bocheńskiego wskutek lekko­
myślnego rzucenia niedopałka papie­
rosa w stodole. Ogień, podniecony 
wiatrem, przeniósł się na sąsiednie do­
my. Ogółem spłonęło 11 budynków 
mieszkalnych, w tern 9 doszczętnie. 10 
stodół z plonami, 1 szopa i 2 stajnie. 
Ofiar w ludziach nie było.

W akcji ratowniczej wzięło udział 
8 straży pożarnych z okolicznych gmin. 
Pożar ugaszono dopiero dnia następ­
nego. Szkody wynoszą około 140 000 
złotych.

Najechana przez samochód
Wypadkowi samochodowemu uległa 

wczoraj w godzinach południowych przy 
pl. Wolności w pobliżu 1. 11 p. Włady­
sława Knychałówna. zamieszkała przy 
ul Grunwaldzkiej 13. u p. Lipowiczo- 
wej. Została ona najechana samocho­
dem ŚL 7 385, kierowanym przez Ada­
ma Neymanna z Poznania (pl. Wolności 
14). Odniosła ona pokaleczenia kolan i 
ręki. Przywołane Pogotowie Lekarskie 
(tel. 55-55) opatrzyło kontuzjonowaną w 
magazynie p. Gmurowskiego przy pl. 
Wolności. Okaleczenia były lekkie, to­
też p. Knychałówna udała się o wła­
snych siłach do domu Zajście wywoła­
ło duże zbiegowisko publiczności. Zda- 
je się, że wypadek spowodowany został 
częściowo nieostrożnością najechanej.

(k)

„BACZ. BY TWOIM BYŁO CELEM 
BY6 I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM-
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Uroczystość 
w Szkole Zdobniczej

W tych dniach w Państwowej Szko­
le Zdobniczej z okazji 10-lecia pracy 
pedagogicznej kierownika działu bron- 
zownictwa i rzeźby w metalu, p, prof. 
Wysockiego odbyła się uroczystość, 
urządzona staraniem uczniów tejże 
szkoły. Delegacje uczniów wszystkich 
klas złożyły swemu profesorowi kwia­
ty i upominki.

Nadmienić należy, że prof. Wysocki 
kończy w roku bieżącym 40-lecie swej 
pracy artystycznej, (k.)

Ciężkie poparzenie prądem
Wczoraj przed połud. zatrudniony w 

nowej elektrowni Józef Szafranek za­
mieszkały przy Grobli 18, manipulując 
drutami, spowodował nagłe zwarcie 
przewodów elektrycznych. Następstwa 
tego wypadku były bardlzo przykre, gdyż 
został on poparzony bardzo dotkliwie 
przez prąd na obydwu rękach i twarzy. 
Poparzenia na rękach są tak silne, że 
skóra na rękach spaliła się formalnie na 
węgiel. Poparzenia twarzy są na szczę­
ście lżejsze. Po doraźnem opatrzeniu 
Pogotowie Lekarskie (tel. 55-55), prze­
wiozło Szafranka do lecznicy miejskiej

(k)

Czyj chłopczyk?
Na terenie VII. komisarjatu pewna 

rodzina zaopiekowała się 4-letnim chłop­
czykiem. Malec nie może podać swego 
nazwiska ani wyjaśnić swego pochodze­
nia. Zdaje się, że chłopczyk zaginął pe­
wnej rodzinie na Piekarach, która 
wszczęła już .poszukiwania za synkiem 
przy pomocy policji, (k)

Napadnięta na ulicy
Na stację Pogotowia Lekarskiego 

(tel. 55-55) przyszła wczoraj celem opa­
trunku 18-letnia Zofja Panasiówna, za­
mieszkała przy ul. Gen. Chłapowskiego 
nr. 4.

Według złożonych zeznań, P. spotka­
ła swego narzeczonego na ulicy z kobie­
tą lekkich obyczajów. Pakt ten dopro­
wadził do scysji, przyczem zuchwała 
diziewka zraniła Panasiównę nożem w 
pobliżu oka.

Na Pogotowiu zaszyto napadniętej 
ranę długości ponad 4 cm. i opatrzono 
inne pokaleczenia, (k)

Samobójstwo fałszerza 
w komisarjacie IV

Wczoraj w godzinach południowych 
policja aresztowała 23-letniego pomoc­
nika kupieckiego Marjana Szymelskie- 
go, zamieszkałego przy Starym Rynku 
nr. 66, pod zarzutem fałszerstwa pie­
niędzy.

W czasie rewizji u Szymelskiego 
znaleziono obfity materjał obciążający 
a mianowicie przyrządy do robienia 
falsyfikatów jedno- i dwuzłotowych, 
jak formy gipsowe do wykonywania 
odlewów, łyżkę do lania rozgrzanego 
metalu, zapasy metalu oraz kilka fal­
syfikatów.

Aresztowanego sprowadzono na ko- 
misarjat IV przy ul. Krętej, celem 
przesłuchania. W komisarjacie Szy- 
melski wyzyskał nieuwagę posterun­
kowego i pchnąwszy się scyzorykiem 
w pierś, padł na>> ziemię zalany krwią. 
Przywołane pogotowie ratunkowe opa­
trzyło ranę, zadaną w okolicę serca.

Stan desperata nie jest groźny, 
gdyż po opatrunku można było kon­
tynuować przesłuchy, (k.)

Podrzucenie dziecka
Na schodach pewnego domu przy św. 

Wojciechu podrzucono wczoraj półrocz­
ne dziecko. Jak się okazało, maleństwo 
podrzuciła matka, zamieszkała na 
Ostrówku.

Sprawą zajęła się policja i umieściła 
podrzutka w miejskim przytułku dla 
dzieci, (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Placówka Młodych O. W. P, na Św. 
Łazarza. Zebranie członków Obozu Wiel­
kiej Polski i sympatyków naszego ruchu 
odbędzie się we czwartek, 9 bm. o godz. 20 
w sali p. Dusika, ul. Spokojna 2 (naroż­
nik ul. Marsz. Focha). Uprasza się o punk­
tualne przybycie.

SPORT
Piłka nożna

W pierwszej rozgrywce półfinałowej o
puhar Europy środkowej dla zawodowców 
„Rapid“ wiedeński pokonał we środę na 
boisku własnem „Federenczvaros“ z Bu­
dapesztu 5:1 (3:0). Rewanżowe spotkanie 
odbędzie się w Budapeszcie 25 październi­
ka. (Tel. wł.)

O mistrzostwo klasy B. PZOPN. w nie­
dzielę grają: o godz. 11 na boisku Cegiel­
skiego rezerwy „HCP.“ i „Olimpja"; na 
boisku w Dębcu „Liga“ i „Blask“; o godz. 
15: „Polonja“ (Poznań) i „Polonja“ (Lesz­
no).

Tennis
Na międzynarodowym turnieju w Me-

ranie Tłoczyński po zaciętej walce uległ

Notowania dewiz z dnia 8 października 1930
(Obsługa radjotelegraficzna P. A. T-icznej)
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Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie

Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiednia

Warszawa 71/2 6=3 100 zł 57.65 43.36 11.21 376.55 57.70 79.52
Poznań 71/2 6=3 100 zł — — — — — — — —
Gdańsk 4 173.52 100 Gd. gid. — — — — — 654.50 — —
Berlin 4 212.34 100 R M. 212.22 — —- 20.42 23.79 — 800.50 122.42 168.28
Belgja 21/2 123.94 100 belg. 124.45 — 34.83 13.9-5 355.50 — 71.84 98 62
Bukareszt 9 172.— 100 1. — — — 818.— 0.59 15.17 19.94 3.05 4.19
Budapeszt 61/2 155,90 100 pengo — — — 27.76 17.51 — 588.9U 90.15 123.87
Holandja 3 358,31 100 gid hol. 359.78 — —• 12.04 40.33 1027.75 — 207.60 285.28
Kopenhaga 4 238,88 100 k d. — — 18.16 26.76 — — 137.72 189.15
Londyn 3 43.38 1 funt szterl. 43.34 25.01 — — 4.85 123.83 163 44 25.00 34.38
Nowy York 21/2 8,91.41 I dolar 8.912 — 485.89 — 25.48 33.65 514.67 70 / .35
Paryż 21/2 172,— 100 fr franc. 34.99 — — 123.84 3.92 — 132.03 20.19 27.75
Praga 4 180.62 100 k. cz. 26 47 — — 163.74 2.96 75.60 — 15.27 20.99

Rzym 51/2 172 — 100 1. 46.72 — — 92.79 5.23 133.50 176.09 26 35 37.04
Szwajcarja 21/2 172.— 100 fr szwajc. 173.35 — .— 25.00 19.43 — 653.92 — 137 40
Sztokholm 31/2 238.88 100 k. szw 239.68 — — 18.09 26.86 684.75 — 1 3.25 189 90
Wiedeń 5 1 125.43 100 szyling. 125.81 — — 34.44 14.12 — 474.62 72.60

doskonałemu Francuzowi Boussus, dwu­
krotnemu mistrzowi Niemiec, 6:4, 7:5. — 
Po tem zwycięstwie Boussus wchodzi do 
ćwierćfinału. Inne wyniki były następu­
jące: Del Bono — Kupsch 6:4, 7:5; Matej­
ka — Aeschliman 6:0, 6:2; Artens — Hug­
hes 6:0, 6:4; Hecht — Kehrling 6:1, 3:6, 4:2 
(Kehrling wy'fcofal się; Haensch — Utmuel- 
ler 6:0, 6:3; Duplaix — Malecek 6:2, 6:1; 
Gronn — Del Bono 2:6, 6:2, 2:6, 6:1. W 
grze podwójnej pań o puhar Lenza p. Pa­
yot pokonała Niemkę Rost 6:2, 2:6, 6:4.

ZTEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś „Aida“, 

arcydzieło muzyczne Verdi‘ego. W roli 
tytułowej p. Bojar-Przemieniecka. W par- 
tjach głównych pp. dr. Roesslerówna, Tar­
nawski, Urbanowicz, Maj i Szpingier oraz 
cały doskonale zgrany zespół, który 
tworzy całość godną wielkiego dzieła. — 
Klasyczny taniec posągów odtańczą pp. 
Irena Jedyńska i Szajewski oraz caiy ba­
let. Imponującą i efektowną tą operą dy­
ryguje p. Bolesław Tyllia. W piątek, 10 
bm. ciesząca się wielkiem powodzeniem 
operetka „Księżniczka Czardasza" z pp. 
Kulczycką, Grey, Karską, Bratkiewiczem, 
Raczkowskim, Sendeckim, Czekotowskim, 
Royem i Szpingierem; kapelmistrz p. Eich- 
staedt.

Kasa zamawiań w Biurze Ogłoszeń 
„Par“, ul. 27 Grudnia 18 (Gmach Hotelu 
Wiktorji) od godz. 10 do 5 wiecz.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś odbę­
dzie się w Teatrze'Polskim drugie przed­
stawienie popularne, na którem odegrana 
będzie komedja fredrowska „Pan Jowial- 
ski“ po cenach zniżonych.

— * Niezwykła premjera, W piątek, 
10 bm. Teatr Polski występuje z premjerą 
niegranej dotąd przez żadną ze scen pol­
skich komedji C. Vautel‘a de Lorde‘a i 
Chalne‘a „Proboszcz wśród biedaków“. — 
Przyswojona dla Teatru Polskiego przez 
p. E. Woronieckiego komedja „Proboszcz 
wśród biedaków“ otrzymała doobrową ob­
sadę, którą stanowią pp.: dyr. Szczurkie­
wicz — proboszcz Pellegrin, występujący 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie, Brac­
ki — Jego Eminencja, Biesiadecki. Godlew­
ski — Piotr Czerwony, Komornicki, Kwas- 
kowski, Kordowski, Kostrzeński, Młodzie- 
jowska, Nowacki, Noskowski, Piotrowski, 
Grajkowski, Przystański, Sachnowska — 
Cecylja, Bracka — Salutystka, Wierzejska 
— pani Mathiasowa i Zarembińska. No­
wą oprawę dekoracyjną przygotował arty- 
sta-malarz p. Stanisław Węgrzyn. Akt

pierwszy dzieje się przed plebanją w Sa- 
bleusse, akt 2-gi — w drukarni „Proleta­
riusza“, akt 3-ci — w ministerstwie, akt 
4-ty — w Watykanie, akt 5-ty w kawiarni 
„Studjo".

— * Z Teatru Nowego. Dziś „Casano- 
va‘* z gościnnym występem mistrza Wę. 
grzyna. Wielkie powodzenie tej roman- 
tycznej sztuki utrzymuje się w dalszym 
ciągu. Publiczność, wypełniająca stale 
widownię Teatru Nowego, rzęsistemi okla­
skami nagradza niezrównaną grę genjal- 
nego artysty, który w roli Don Juana 18-go 
wieku tworzy arcydzieło sztuki aktorskiej. 
Główną rolę Henrietty kreuje ulubienica 
publiczności p. H. Cieszkowska. Dalszą 
obsadę stanowią pp Czarnecka, Piaskow­
ska, Koronkiewiczówna, Suchankówna, 
Winiarzówna, Żeromska, Bystrzyński, Gó­
rowski, Gliński, Kaden, Mazanek, Rudnic­
ki, Płonka-Fiszer, Rolicz i inni.

— * „Kot w butach" — bajka dla dzieci.
W najbliższą sobotę o godz. 4 popoł. i w 
niedzielę o godz. 3 popoł. Teatr Nowy daje 
prześliczną bajeczkę z tańcami i śpiewami 
p. tyt. „Kot w butach“. Bajka ta, dotych­
czas niegrana w Poznaniu, niewątpliwie 
zdobędzie takie same powodzenie, jak 
wszystkie już grane w Teatrze Nowym. — 
Treść, osnuta na tle znanej bajeczki, jest 
inscenizowana bardzo zajmująco a artyści 
i reżyseija p. Romana Górowskiego dokła­
dają wszelkich starań, aby zainteresować 
naszych milusińskich. Będzie to nielada 
atrakcja dla małych a stałych bywalców 
bajeczek w Teatrze Nowym.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 8. 10. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,36; Nowy Jork za 100 zł 
11.21,5; Praga za 100 zł 376,55—378,55: Wie­
deń za 100 zł czeki 79,25—79,53; Zurych za 
100 zł 57,70; Gdańsk za 100 zł 57,65—57,80; 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,64—57,79.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 8. 10. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 162,50; Tohan 3,25.
Lwów, 8. 10. (PAT.) Akcje: Chodo- 

rów 120.
GIEŁDY TOWAROWE

Lwów, 8. 10. (PAT.) Zboże: Pszenica 
krajowa dworska 26—27; zbiorowa 24,25 
do 24,75; żyto 18,00—18,50; jęczmień prze­
miałowy 17,50—18,00; owies 17,50—18.00; 
mąka pszenna 46—47; żytnia 32—33; otrę­
by żytnie 8,25—8,75; pszenne 9,50—10,00; 
kasza jęczmienna 32—33.

Dźwiękowe Kino „Apollo“
Dziś wielka premjera!

Najwspanialszy film lotniczy, wyprodukowany miljo- 
nowym nakładem z najlepszemi siłami artystycznemi 

i lotniczemi lotnictwa amerykańskiego p. t,

„LOTNIK“
W rolach głównych:

as lotnictwa Jack Holt oraz urodziwa Lila Lee. 
Seanse o 4,30 — 6.30 — 8,30

Fabryka mebli
w pełnym biegu, z kompl, urządzeniem maszyn, suszarnią 
parową, ca 500 m2 ubik. tabr., garaże do wydzierżawienia 
zaraz wzgl. cala posesja z domem mieszkalnym na 
sprzedaż w Bydgoszczy. Oferty Kurjer Pozn. zw 25 893

KUPNA

Powiatowa Kasa Chorych w Ostrzeszowie ogłasza ni 
niejszem konkurs na stanowisko

umiejący (a) biegle tłómaczyć 
w dobrym stylu listy handlo­
we, z języka niemieckiego na 
polski i odwrotnie zaraz po­
szukiwany (a). Stenotyp sta 
(na) otrzyma pierwszeństwo. 
Zgłoszenia z dołączeniem foto- 
grafjl, odpisów świadectw i z 
podaniem żądanej pensji, upra­
sza się do Kur jera Poznań­

skiego pod dw 1762

Płot
żelazny używany 6 m wysoki o- 
koło 100 metrów potrzebny. — 
Oferty Kurie: zdj 98 986

Poszukuję
kupna intersn (branża obojętna) 
z przyległem mieszkaniem M “• 
Dąbrowskiego lub Kraszewskie­
go Zgłoszenia telefonem 58*7 o 
każdej porze zdw 98 Me

8 DO WYNAJĘCIA

Drzewka i krzewu omw
wysadki truskawek, rabarberu sprzedaje

-A. JPilinsk:i9 Gorczyn
Szosa Okrężna obok Warowni 9.

zw 25929
Tel. 70-06.

1.
2.

4.

Warunki przyjęcia:
Obywatelstwo polskie.
Prawo wykonywania praktyki lekarskiej w Pań­
stwie Polskiem.
Kilkoletnia praktyka kasowa lub na stanowisku 
lekarza naczelnego, wzgl. na kierowniczem stano­
wisku w szpitalu.
Nieprzekroczony 50 rok życia.

Stanowisko do objęcia zaraz.
Oferty wraz ż odpisami świadectw uprasza się skie­

rować do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Ostrze­
szowie. / nw 4 295

Parcela
przy ul. Sienkiewicza na sprze­
daż Bliższych iniormacyj udzieli 
Poznańska Ko ej Elektryczna.

dw 1758

Gotówkę
natychmiast za lepsze mieszkanie 
nowoczesne me wyżej drugie«0 
pietra, także umeblowane zaino?' 
ni bezdzietni. Spieszne zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 98 874

zdpw 98 974

Bufet
mały nadajacy eie do sprzedaży 
cukierków dobrze utrzymany ku 
pie. Oferty z podaniem ceny do 
Kuriera zd p 98 -891

Dobermana
czujnego sprzedam ..Sart” św 
Marcin 45 teł 59 47 zdw 98 651

Dentystka
młoda, przystojna, posiad. P'er5‘ 
szorzedne ambul dentyst... szuf j 
ta niezwykła droga znajomo«0 
pp. lekarza dent. Cel mat rytu/® 
jainy. Poważne zgłoszenia sriw 
rowaó proszę do Kuriera pod 

dw 1742

na październik 1930. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
I [¿Cupiała datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-

........ znaniu w eksped. zł 4.00. w agencjach w mieście zł. 4.50 z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94. 
kwartalnie zł 14.80. ped opaska w Polsce zł 9.00. pod opaska w innych krajach zł 1100.
W razie wypadków «powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja prawa domagania
sie niedostarczonycb numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcjj I Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Ogł i") S 7F1 Fi 1H na stronie 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu woŁcinu redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 
———150 gr. przed wiadomościami potocznemj 240 gr od 1-łamowego milim 
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do 
wydania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat. do gedz. 9 przedpołudn Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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